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Monarchya A istryacka.
llzecz  urzędowa.

Gmina K leszczow na  w obwodzie  b rzeżańsk im obowiązała się 
dla założenia szko ły  parafialnej  u s iebie :

1. w p rzec iągu  3 lat  wys tawić  s tosowny  budynek szkolny,  
k tó ry  ma obejmować t akże  pomieszkanie  nauczyciela,  własnym ko­
sztem i na p rzeznaczonym na to g runc ie  gminnym, a tymczasem 
umieścić szkołę  w najętym domu;

2. budynek  i wszys tk ie  sprawione  porządk i  szkolne u t r zy m y ­
wać zaw sze  w dobry m stanie ;

3. Na ut rzymanie nauczyciela,  k tó r y  ma za razem p ełnić s łużbę 
dyaka,  płacić rocznie go tó w ką  60  zł.  w. a. w kwar ta lnych  rat ach  
z dołu :  a

4 opalać szkołę  zaws ze  własnym kosz tem i za jmować  się 
usługą szkolną.

Udowodnioną temi ofiarami t roskl iwmść o poparcie ośu' inty 
między ludem wiejskim podaje c. k. gal icyj skie Namies tnictwo  z uz n a­
niem do wiadomości  powszechnej .

Sprawy krajowe.
(D onies ien ia  z W ęg ie r . )

Odczytany  w sejmie kroackim na posiedzeniu dn, 15. b. m. 
na jwyższy r e s k r y p t  j e s t  nas tępującej  osnow y:

Na najnniżeńsze przedstawienie ,  k tó r e  w ręc zy ła  Mi deputacya 
Wa sz yc h  Wiernośc i  wysłana z posiedzenia se jmowego  w Zagrabi l i  
na dniu 1. maja 1861 w sprawie  r ep rezen tacy i  Pogran icza  w ojs ko ­
wego  na sejmie k roacko-s l awońsk im,  zw a ży w sz y ,  że  sejm nie może 
p r awomoc-n ie  za ła twić  b ieżących pol i tycznych kwestyi  śc iąga jących 
się do Króles tw  Dalmacyi ,  Kroacy i  i Sławonii  bez  spółudz ia łu  po­
wiatów'  wojskowych  należących do całości  r zeczonych  k ró les tw ,  po­
stanowil iśmy naj łaskawiej  dozwolić,  i wydal i śmy ju ż  s tosowne r o z ­
kazy do Naszego  ministra wojny,  aby rep rezen tanc i  z pomienionych 
pow ia tó w wojskowych  niezwłoczn ie  powołan i  byli  do sejmu k r oac ko -  
s l awońsk iego,  a to na zasadzie s ta tu tu  wyborczego  z r. 184S.

Sk o ń czy w sz y  obrady  w' kwes tyach  pol i tycznych  bieżących  r e ­
p rezentanc i  Pog ran icz a  wo jskowego  nie będą  uczes tniczyć w dal ­
szych obradach  sejmu k r oacko-s l awońsk iego ,  lecz  mają powróc ić  do 
domu,  iż jakto wyrazi l iśmy w liście Naszym odręcznym z dnia 21.  
lutego 1861 do Nasz ego  Bana fmp. ba rona  Sokcewich,  p rz y  zu pe ł ­
nie odmiennej o rganizacyi  powia tów wojsko wy ch  uchwały  sejmu 
prowincyona lncgo  zas tosowane do powia tów wo jskowych  nie mo­
g łyby  j a k  tylko nadwe ręży ć  wojskową  cechę ich organizacyi ,  z d r u ­
giej zaś s t rony  ludność wojskowa nie powinna mieć wpływ u na 
uchwały  pol i tyczne,  k tó re nie mają je j  samej  obowiązywać .

Rozkazu jemy za tem naj łaskawiej  niniejszem W a sz ym  W i er n o -  
ściom przy jąć  i uważać  za cz łonk ów  sejmu k r oac ko-s l awońsk iego  
rep r ez en ta n tó w  Pogran icza  wojskowego  w obradach  nad poinienio- 
nemi bieżąceini  pol i tycznemi kwestyarni .

Dając w ten sposób rzeczonym kró les twom nowy dowód N a ­
szej  ojcowskiej  pieczołowitośc i  w zabezp ieczen iu  ich praw,  p o z o ­
s tajemy Wa m w Naszej  e. k. p rzychylnośc i  i ł a sce  życzl iwi .

Dan w Naszem c. k. g łównem i r ezydencyona lnem mieście 
Wiedniu,  dnia 9 maja roku  zbawienia 1861.

F ra n ciszek  Jó ze f,  r .  w.
Po  odczytaniu powyższego  r es k r y p tu  rozwinę ła  się dosyć żywa 

d y sk u s j a .  J ego  Exc. Ban oznajmił ,  że już przed ki lku dniami wy­
dał  rozka zy  p rzedsięwz iąć  wybory,  t ak  uby rep rezen tanc i  wojskowi  
mogli  już zas iąść  w sejmie dn. 27. b. m. Depu towany  Kniazewicz 
za p y t u j e ,  k tó re pułki  o t r zymały r o zk a z  p rzys tąp ić  do wyborów.  
Je go  Exc. Ban odpowiada,  że tylko te,  k tó re należą pod j ene ralną  
komendę w Zagr ab i u .  Deputowany Kuszlau czyni uwagę ,  iż to się 
sprzec iwia wyrazom na jwyższego  resk r yp tu ,  k tó ry w ogóle o całem 
Pog ran iczu  mowi.

Depu towany Kusze wicz  u t rzymuje,  że sejm ma p rawo ro z p i ­
sywać  wybory .  —  de p u t o w a n y  S t asz ewi cz  sp rzec iwia  się wnio­

skowi  dep.  Lovricza,  aby uchwal i ć podziękowanie  Jeputncy i  W i e ­
dnia,  iż ta wchodz i ł a  w Wiedn iu  w na rady z osobami obcemi całej 
tej sprawie ,  i dodaje,  że spółudział  r ep rezen tacyi  Pog ran icz a  w o j ­
skowego  w sejmie będz ie  t amow ał  czynności  sejmu,  w r ozw oju  ż y ­
cia konstytucyjnego.

Jego  Exc. biskup S t ro s m ay e r  odpowiada imieniem deputacyi  na 
uczyniony za rzu t ,  że w obradach  w Wiedniu n iezs tąp ił  z d rog i  śc i ­
śle legalnej .

W  końcu p r zy ję to  wniosek oddać na j wy żs zy  r e s k r y p t  pod 
obrady  sekcyi.

Ameryka.
(S p r a w a  unii. — D onies ien ia  z  A m eryk i  c e n t r a ln e j . )

N o w y  J o r k ,  4go maja.  P re zyd en t  Lincoln wyda ł  znowu 
p roklamacyę ,  "którą powołuje do broni  4 1 . 000  ludzi ,  mianowicie 
23 .0 00  do armii r egularne j  a 18 .000 do marynarki .  Depu tacya  
z zachodniej  Wi rgini i  oznajmi ła p rezydentowi,  że  ta część kra ju 
będzie b ron ić  unii, jeśli lud będz ie  uzbrojony .  Pnrop ływ „At lan ­
t i c11 p r zy w ió z ł  wiadomość,  że  powiodło się sp rowadz ić  posi łki  do 
fortu Pickens ,  i że południowe pańs twa  niestawi ły żadnego oporu.  
W  Bal t imore panuje spokój .  — W  izbie p rawo daw cz e j  w Maryland 
p r zeszed ł  r a p o r t  ba rdzo n iep rzy jazny  rządowi  związk ow em u o s to ­
sunkach  unii. Więks za  część  wydz ia łu  sk łada się z secesyoni stów.  
Guberna to r  w Missouri  zgani ł  w posels twie swojem do ciała p r a w o ­
dawczego postępowanie r ząd u  w Washing tonie.  —  Angiel ski  poseł  
lord Lyons  zaprzecza  pogłosce,  j akob y  usi łowa ł  p r zywie ść  do sk u tk u  
zawieszen ie  broni .  To  samo zaprzec za  mini ster  Sew ard  nas tępu ją-  
cem ośw iadczen iem:  „ W  pogłosce wzg lędem zawieszenia broni  nie 
ma ani s łowa  p r awdy .  ^Nadzieja ta  znikła  już  4.  marca.  F .  W.  
S e w a r d . 11

Ta c e n t r a l n e j  A m e r y k i  dono szą :  W  Yucapatnnie wyb u­
chło powstanie.  P ię tnas tu of icerów angielskich zginęło.  Z  Rua tanu  
wyprawiono  tam pułk wojska.  Tymczasem —  ja k  donoszą z N o ­
wego Orleanu —  powstal i  i ndyanie t a k że  na wyspie Rua tan  p r z e ­
ciw Angl ikom,  i wojsko angielskie postanowiło ustąpić z wyspy

Hiszpania.
{Anexye San  D om ingo .  — D onies ien ia  t  M a r o k k a . )

Dzienniki  hiszpańskie ogłaszają  osnowę wniosków,  k tó r e  j e ­
ne ra ł  Santana p rze d ł o ży ł  r ząd owi  hiszpańskiemu,  j ako  zasadę p r z y ­
jęcia anexyi r zeczypospol i te j  San Domingo.  P rzede wszy s tk iem  po­
s t anowiono nie zaprowa dza ć  n iewolnictwa na wyspie,  i uważ ać  San 
Domingo za  hiszpańską prowtncyę .

Epoca  zapewnia,  że Anglia nie sprzec iwia ła  się wcale anexyi,  
i że Cesa rz  Napoleon winszował  anexyi Kró lowej  Izabelli .

—  Madrycka Correspondencia  opie ra jąc  się na t e l egramie 
o t rzymanym z Sevilli donosi ,  że w T an g e rz e  zaszyły wypadki  nie­
bezp ieczne.  Epoca  zap rze cz a  tej wiadomości ,  lecz dodaje:

Nie możemy taić przed sobą,  że Marokko  j e s t  t e ra z  w  stanie 
niebezpiecznego przesilenia.  N iewątpl iwą j e s t  r zeczą ,  że książę 
Sol iman na czele kilku n ieprzy jaznych  plemion Kabylów,  k tó rych  
fana tyzm zapala,  ma zamiar  pos tawić  r ząd  w p rz yk re m  położeniu.

Anglia.
(W iadom ości  b i e i ą c e .  — D o k u m en la  w  s p ra w i e  w łosk ie j )

L o n d y n ,  1'7. maja.  Z  Malty pod dniem 13. maja t e l eg ra ­
fują : „K ró le ws k i  j a ch t  „Vic tor ia  and A lbe r t 11 zawinął  tu dziś o pią­
tej  godzinie po południu z Cesa rz ową  Austryi .  Później  p rzyb i ł  do 
po r tu  t a k że  j a c h t  „O sbo rn e11. Z d ro w ie  Je j  Mości Cesa rzowej  b a r ­
dzo się polepszyło.  Ju t ro  odp łyną obydwa j a ch t y  do T r y e s t u . 11

—  Na posiedzeniu izby wyższe j  oświadczył  hrabia Granvil le,  
że  Anglia uznaje r zeczy wis tą  blokadę por fów amerykańskich.  Co 
do p rzedmio tów mających się uważać  za kon trabandę  wojenną,  mu­
szą ro zs t r z y g ać  pojedyncze przypadki .  —  W izbie niższej  odczytano 
po r az  drugi  bil budże tu  bez  poprzedniego głosowania .

— Depesza lorda Russel l a do si r  Hudsona,  na k tó rą  lir. Ca-  
vour  odpowiedz ia ł  znaną  notą z dnia 16.  marca,  j e s t  nas tępującej  
osnowy :

Mini ster stwo sp r a w  ze wn ę t r zny ch  dnia 21.  s tycznia.  Nie o t r z y ­
małem potąd żadnego u rzędowego  zawiadomienia  wzg lędem d e k r e ­
tów,  k tó r e  mi pan p r zys ła ł e ś  w odpisie,  na mocy k tó ry ch  Neapo l  
Sycyl ia ,  Umbrya  i Marchye wcielone są nie do Sardyn ii ,  lecz do 
k r ó le s t w a  Włosk iego .  Rz?d  Kró lowej  JMci  inało p rz yk ła d a  wagi
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do powszechnego g łosowania  w  tych p rowincyach .  Głosowanie  to 
nie było niczcm więcej  j ak fo rmalnośc ią ,  i nastąpi ło po dokonanym 
rokoszu,  za bo rze  lub z a w ar ty ch  z góry  układach,  i nie mog ą  być 
prze lo  uważ ane  za objaw niezawisłej  woli narodu.  —  Je że l i  j e ­
dnak rep r eze n ta nc i  rozmai tych  pańs tw włoskich,  k tó r zy  mają się 
zebrać  na dniu 18.  lutego,  zechcą pańs twa  te ukons ty t uow ać  w j e ­
dne monarehyę  konsty tucyjną ,  natenczas r ze cz  ta  innego nabie rze 
znaczenia .  Jeże l i  Królowa  JMć.  o t r zyma  zawiadomienie o u k on s t y ­
tuowaniu  t akiego pańs twa ,  r zą d  k ró lewsk i  nie zaniedba zapewno  
udowodnić ,  że nowa ta monarchya  u tworzona jest  za wolą włoskiego 
narodu,  i że posiada wsze lkie  własności  dobrego rzą du ,  u t r zym ać  
po rz ą de k  w ew n ą t rz  a s tosunki  pokoju i przyjaźni  na zew ną t rz .

W  za jemne państw Europe j sk ich  zobowiązania ,  w aż no ść  u k ła ­
dów okreś la j ących  g ran ice  każdego  pańs twa,  i obowiązek  zachow ać  
się zgodn ie  wzg lędem moc ars tw  ościennych,  oto są węz ły ,  k tóre  
ł ącz ąc  narody Europe jskie ,  nie dopuszczają nieufności,  pode j rz l iwo­
ści i niezgody,  coby pozbawi ło  Europo  pokoju,  pomyślności  i w sze l ­
kiego bezp ieczeńs twa .  Nie bez  pewnego zamia ru  czynię powyższe  
uwagi .  Nic  po t rzebu ję  po w ta rz ać  tego ,  co wyraz i ł em w depeszy 
mojej  z dnia 20.  s ierpnia r.  z.  Wy ra żo n e  tam uczucia ożywia ją  
potąd niezmiennie gabinet  Kró l owej  JMci.  Po zaburzen iach  kilku 
lat  ostatnich Europ a  ma prawo oczekiwać ,  że k ró les two  Włosk ie  
nie stanie się ź ród łe m nowej  niezgody,  i nowych zawikłaó .  Mo­
żesz  Pan odczytać niniejszą depeszę lir. Carourowi ,  i jeżel i  będz ie  
sobie t ego życzy ł ,  pozos tawić mu j ą  w odpisie. J e s t em itd.

John  Russell ,

Frascja.
(O b rad y  w  s en a c ie .  — D e p e s z a  p .  T h o u v e n e la .  — K anał  S u ez -  — W ia d o m o śc i  b i e ż ą c e . J

P a r s * ,  17.  maja.  Na p rzcdwc zorą j sze m posiedzeniu senatu 
sko ńc zy ł y  się obrady  nad petycyami w sprawie  ebrzcścian  sy r y j ­
skich.  Mini ster  Bi l laul t  sk reś l i ws zy  miedzy innemi h i s to ryczny po­
gląd całej  tej sp rawy  r z e k ł  w ko ńcu :

Niemoc T urc y i  skłon i ł a  moc ars tw a  do j a k  największej  p r z e ­
zornośc i .  Uk ład y  wzg lędem w yp ra w y  toczyły się dlngo,  a wyp raw ę  
samą p rzed łużono  do dnia 5. cze r w ca .  Anglia pozwol i ła  na to j e ­
dynie pod warunk iem,  że w y p ra w a  w żaden sposób po za ten t e r ­
min p r ze d łu żo ną  nie będzie .  Co do o rgan izac j i  Sy ry i  r ząd  F r a n ­
cuski ma si lne powody  mniemać,  że  najprędzej  p r zy ję ty  będzie p r o ­
j e k t  aby us tanowić  j ednego  naczelnika z władzą nad cała ludnością 
na Libanie .  •—  F r a n c y a  nie może  zastosować się do za w ar t e j  kon-  
wencyi .  —  Musi za tem opuścić Syrye .  Jeżeli  k r o k  ten z ł e  za sobą 
pociągnie nas tęps twa ,  F ra n cy a  odpowiedzia lność za to z rzuca  z s ie­
bie na inne mocars twa .  Jeże l i  k r e w  na nowo popłynie,  iż nie us łu ­
chano  rad  Franey i ,  na Europie  wielka będzie ciężyła odpowiedz ia l ­
ność .  Nie F r a n c y a  opuszcza S y ry ę  —  Bfiropii c z y n i  to.  Tam gdzie 
chodzi  o samą F r a n c j  ę, gdzie ma ręce rozwiązane  Fr a n cy a  nie l ęka 
się niczego i nie us tępuje nigdy.  Ja k ż e  zechce dalej postąpić, Ce­
sa rz  ? . . F ra n cy a  nigdy nie zapomni swych obowiązków.  R ó w n o ­
cześnie z okrę tami ,  k tó r e  mają z a br ać  na swym pokładzie na po­
w r ó t  wojsko z Syry i ,  w yp ł yw a  z Tulono  sześć ok rę t ów  wojennych .—  
Okrę ta  te będą  k r ąż y ły  na wodach syryj sk ich,  aby t r zy m ać  na 
wo d zy  bandy  rozbójnicze .  Anglia j e s t  j uż  o tern zawiadomioną.  
Je j  pawilon będzie powiewał  w Łewa nc ie  obok f rancuskiego i r o ­
sy jsk iego .  Gdyby się okazała  po t rzeba  innych j e szc ze  ś r odków,  
r z ą d  hędzie myślał  o nich.

T u  odczy tu je  p. Bi l lault  okólnik p. Thouvenela wydany  pod 
dniem 3 .  maja,  i dodaje w końcu :

F r a n c y a  uwolniona od mandatu  Europej sk iego ,  odzyskuje wo l ­
ność dział ać  swobodnie  w ed łu g  własnego sądu i przekonan ia .  W z y w a  
za tem senat  odpowiedz ieć  na petycye p rze jściem do por ządku  dzien­
nego.

Mowa ta w yw oła ła  wielkie wzrus ze n ie  w izbie.  L a r oc he ja -  
quel in uznaje oświadczenie  powyższe  mini st r a ża  dosta teczne.  P o-  
czem wniosek p rze j ść  do porząd ku  dziennego przyję to  jednomyślnie ,  
z wyjątkiem dwó ch  g łosów ,  z tych jednym był  głos  ka rdyna ła  Ma- 
thicu.  —  P.  Tliojivenel p r ze s ia ł  do gab ine tów memoryał ,  w k tó rym 
sk r eś la  sz cz egó łow o i motywuje p ro jek t  o rg an iz ac j i  Sy ry i  z j e ­
dnym naczelnikiem na Libanie.  Memorya ł  len miał  sp rawić  wielkie 
zajęcie w ko łach pol i tycznych.  — T u rc y a  j e szc ze  się nic ośw iad­
czyła  co do rzeczon ego  pro jek tu .

P a tr ie  donosi ,  że okrę ta  t r ansp or tow e ,  k tóro mają zabrać  
wojsko f r ancusk ie  z Sy ry i  odbi ły ju ż  z Tu lon a  dnia 19. b. m.

—  Depesza pana ThouvcneIa do margrab iego  Laca le t t e  w K o n ­
s tantynopo lu ,  k t ó r ą  pan Bi l laul t  odczy ta ł  na posiedzeniu senatu,  t aki  
ma począ tek  :

Po w od o w a n a  j edynie  uczuciem ludzkości ,  p ragnąc  p o w s t r z y ­
mać r o z l e w  kr wi ,  i zapob iedz większemu nieszczęściu,  podjęła  się 
F ra nc y a  misyi w Syry i ,  k tórą  j e j  mocars twa za wspólnem p o r o z u ­
mieniem powie rzy ły .  Misyi tej  dopełni l iśmy bez niczyjej  obrazy ,  
dopełni l i śmy  z całą  uc z c i wo śc ią ;  poświęca liśmy wszys tk ie  nasze 
si ły,  aby pomyślnym skutkiem uwieńczyć  to cc Europa miała  na 
myśli .

Mogl i śmy w pra w dz i e  p r zy w ró c ić  tam porządek  w  ten sposób,  
aby po odejściu naszego korpu su  expedyeyjnego nie zgo ła  nie z a ­
g ra ż a ł o  spokojności .  Naszeni  zdaniem,  k tóreśmy wypowiedzel i ,  i 
k t ó r e  mamy ciągle na myśli ,  chcąc bezpieczeńs two  cl i rześcian sy ­
ry j sk ich  u t rwal i ć ,  należałoby wtedy  dopiero opuścić Sy rye ,  gdy  
wszy s t k ie  pol i tyczne i admini st r acy jne  środki  p r ze p ro w ad z on e  z o ­
st aną ,  bez  t ego  bowiem władz a  p r aw na  nie może działać skutecznie.

Gdyby Po r ta  była nas wspięcia , a było to niewątpl iwie 
w jej  samej int eres i e ,  wtedy mocars twa  j ednog łośn ie  podzielałyby 
nasze widzenie r ze czy .  —  Lec z  Por ta  wolała  r acze j  na siebie wy ­
łącznie p rze jąć  p r ac e  u t rzymać  publiczny pokój ,  a jej pełnomocnik 
za ręczy ł ,  że lego  dokaże.  Oświadczenia jego w tym względzie  
by ły  tak inrmalne,  i t ak bezwzględne,  że konfereneya widziała  się 
spowodowaną uwzg lędnić je, i na ostatnich naradach  pos tanowiła 
p r ze d łu żyć  o ku pac ję  I j lk o  na t r z y  miesiące.

Rząd otomański  wzią ł  tern samem na siebie odpowiedz ia lność 
pewnych obowiązków,  k t ó r ych  dopełnienia opuszczając  Sy ry e  mamy 
praw o się domagać.

Koniec zaś depeszy wypowiada :
. . .  Opuścimy więc Sy ry e  w czasie oznaczonym parysk i ind rak -  

tntem,  lecz nie wprzó dy  aż wypowiemy,  wszys tko  co nas za t r w aża ,  
i póki nie zalecimy Porcie ,  by nam dosta rczyła  dowodów,  że is tot ­
nie tak j a k  mówi,  ma w ręku  swem dostat eczne środk i  za bez p ie ­
czyć ch rzcscinn od nawro tu  nieszczęścia j ak iego  doznali .  W  taki  
sposób nie uchybimy naszym obowiązkom.  Wyłoży l i śmy  m o c a r ­
s twom po uod j ' ,  k tó re nas spowodowały  wierzyć ,  że p rze dwc zes ną  
byłoby r z e c z ą  opuścić Syrye  nim nastąpi  r eorganiza.cya w admini-  
s t r acy i  L ibanu ; nie zaniedbal iśmy niczeg ’ 0  by skłonić  P o r t e  do d o ­
t r zymania  wszystkich  tych  zobowiązań,  k tó r e  r ząd  w obec w ł a s ­
nych poddanych p rzyjąć  na sieliie powinien.

Nad to nic więcej  Panie Margrab io  uczynić nie mogl i śmy;  akt  
międzynarodowy zasłania nas od wszelkiej  odpowiedzia lności .  Minął 
czas w k tó rym byliśmy skrępowani  warunkami nałożonemi na nas 
za  wspó lną umową i wspólnem porozumieniem z innemi gabinetami ,  
odzyskal i śmy  wiec zupe łną wolność sądu,  i czynu.

Odtąd niezależni  od osobnych stypulaeyi ,  s ta jemy się panami 
woli naszej  i wypadków j a k  o nich sądzić mamy,  j eźl iby w Syryi  
na nowo zaszły ,  i nie po trzebu jemy zata jać  tego p rzed Por ta ,  że 
odwieczne  t r a d y c j e  wkłada ją  na nas obowiązek  zapewnić  ch rz e -  
ścianom Libanu  sku teczną ochronę p rzec iw nowym prześladowaniom.  
Chciej  Pan w tej myśli  wyra z ić  się przed Ali Baszą,  i do ręcz  mu 
Pan odpis tej depeszy.

—  P rz ed w cz or a j  odbyło się jcncralne  zg roma dze n ie  akcyona-  
ry n sz ó w  kanału Suez.  Pan Lesseps  z ł o ży ł  r a p o r t  bardzo  pomyślny,  
p rzy ję ty  z oklaskami  radości .  Połączenie  obu mórz,  chociaż jeszcze 
nie os t a teczne  i tylko dla mniejszych s t a tków,  ma nas tąpić na r ok  
p rzysz ły .  —  Kosz ta  będą  mniejsze j ak  obl iczono;  w pobliżu od­
k ry to wielkie łomy kamienia.

—  M onitor  donosi ,  że r ząd francuski  zakupi!  muzeum Cam- 
pnna. Pan N i n w er k er k e  w kró tc e  uda się do Rzymu,  aby objąć 
zbió r  ten kosz towny .

— Dziennik wychodzący  w T arhes  po twie rdza  pog łoskę  o 
bl iskiej  podróży  Cesa rz a  do Pyrencjów,  jakoteż o za łożen iu  s ta łego 
obozu na wyżynie Lanncmezan ,  na sposób obozu pod Clialons.  Ma 
być powołanych 25 .0 00  luda,  aby w obozie na Lannemezai i  w y k o ­
nywać wielkie obroty.

— Pewien kupiec marsy lski  poniósł szy wielkie s t r a ty ,  odebrał  
sobie życie długim nożem,  k tó ry wbijał  w serce  młotkiem.  —  A k a ­
demia umiejętności  w P aryżu ,  w miejsce pana Tiedemnnn,  miano­
wała członkiem swoim zagranicznym barona  Liebiega z Mnićliowa. 
Liebig  o t r zym ał  31 g łosów,  a Wfil iler z Gottyngi  14. W  Biskra 
( w  Alg-icryi), dały się uczuć 30.  kwietnia g w a ł to wn e  ws trząśnięcia  
ziemi,  Je.cz żadne  zl ąd  znacznie jsze  nie wynikło n ieszczęście.  — 
J e n e r a ł  Mi ramon ,  były p r ez yden t  rzeczypospol i te j  Mexykańskiej ,  
p rzyby ł  do Paryża  z żoną,  dziećmi i ki lku krewnefni .

—  P atrie  donosi  z Tou lonu z 1 5 go ma ja :  „ T r a n s p o r t o w e  
okrę ta  „ A r r i c g e “ , „Aube” , „Fini&tcrc“ , pa row e  fregaty „Ie Cacique“ 
„Vaub an“, i „Chr i s lophe  Coloinbe“ o t rzymały  r o z k a z  zabie rać  na 
pokład żywność  i węgle i być w pogotowiu,  bo mają odpłynąć 19. 
F reg a ta  „la F o n d r e “ odpłynęła z depeszami  dla wiceadmi ra ła  Le 
Ba rb ie r  de T ina n  do wysp hyery j sk ieb ;  spodz iewają się e s kad ry  tu 
jego na d. 17. ,  ażeby  się p rzysposobić  w dalszą drogę.

—  W e d łu g  l is tów nadesłanych do P atrie  z Bejrutu!  miesz ­
kance Libanu  Maronici ,  Druzowie  i Matuale podali p rośbę  do S u ł ­
tana o p rzy wró ce n i e  samosób j ednego  adminiś t racyjnego rządu.  Na 
piastowanie tej godnośc i  dopraszają  się o nacze lnika z familii 
Cheab,  emira Mcdjid,  synowca  i spadkobiercę  po Emir ze  Beschir .  
J e s t to  znakomi ty i świa t ły  chrześciaoin.  Cz łonkowie koinisyi eu ro ­
pejskiej  odjechali  do Konstantynopola .

—  Monitor  og łasza  sprawozdan ie ,  k tó re  minister  sp raw  \ve» 
wn ę l rzny eh  p r zed ło ży ł  Cesarzowi  o stanie Zakładów karności  i po ­
p r aw y  w ro ku  1859.  W  końcu owego roku było w 25  centralnych 
zak ładach  22 .4 19  doros łych  więźniów,  a to 17.735 mężczyzn i 
4 0 8 4  kobiet .  W  58 za k ła dach  poprawy dla młodych zbrodn ia rzy  
liczono 7 1 0 2  chłopców i 1759  dziewcząt ,  r azem 8921 dzieci,  415 
mniej niż w końcu roku 1858.  Do ośmiu więzień depar tamentu 
Se kw an y  (Mazas  Conc icrge r i e ,  Cl ichy el c. )  dostawiono w r. 1859 
30 .208  ar  es z tan łów  (między  tymi 2 1 3 8 3  m ę z c z y z i i j ; w więzieniach 
wszys tkich  innych depar tamentów'  siedziało na końcu roku  tylko
15.911 oresztai i tów ( 1 2 . 0 2 4  mężczyzn a 32 8 7  kobie t . )

Belgia.
( T r a l iU t  h a nd low y  y F r a n c y a .  — C zynnośc i  w  iz bach .)

E S r n s e l a ,  15.  maja.  Na dzisięjszem posiedzeniu rozb ie ra ła  
izba deputowanych za w ar ł y  dnia l . n i a j a  z F raney ą  t r a k t a t  l i t eracki
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i po twie rdz i ł a  j ednogłośnie .  T r a k t a t  ten ogłasza  wolny  handel  i 
obró t  miedzy obydwoma krajami w szy s t k im i ,  co j e s t  dziełem nau­
kowym i sztuki .  Rysunki  p rzcmysłowośc i  i ryciny,  t akże  cechy 
( m a r k i )  fab ryczne zos ta j ą  pod ochrona wzajemnej  gwarnncy i .  W  dy- 
skusyi  zas t anawia ł  tylko art .  2. ,  gdzie chodzi  o wydawanie  ch rc -  
s lomatyi  au torów f rancusk ich :  wed ług  texlu t r ak ta tu  powinny być 
w nich zamieszczane przepiski  f lamandzkie.  —  Izba p rzyzwol i ł a  
po lem 62 głosami p rzec iw 4  k redytu  126 .000  fr. na w ojs ko ;  
względem o r ga n iz ac j i  wojska zaszła dość żw a wa  dy sk u s j a  miedzy 
n iektórymi  członkami  osta tecznej  lewej s t rony,  tudz ież  ministrami 
wojny i f inansów. —  Belgi jscy fabrykanci  cukru  postanowil i  podać 
pefycyc do Króla ,  do senatu i do izb z zażaleniem,  że p rzez f r an ­
cuski  t r ak ta t  handlowy zo s Ł j a  poszkodowani .

—  W  rzor a j  ukończyła izba nareszc ie  dy s k u s j ę  nad prawem 
względem budowli ,  i p rzyzwol i ł a  je 71 glosami  przeciw'  5. Minister 
sp ra w  wew nę t rzn ych  zażąda ł  k redy tu  na 22 5 , 000  f., aby uła twić  
p rzesłanie  p łodów przemys łu  belgi jskiego na wys tawę  londyńska,  
f a n  Rog ic r  zażada ł  t a kże  k redytu w kwocie 38 .00 0  fr. na kupno 
biblioteki  po klanie Mullerze zmar łym w Berl inie  badaczu p rzyrody .

Wiochy.
(Wiadomości bieżące. — Okólnik ministra Króla Franciszka.)

N e a p o ! .  P o twie rd za  się, że powstańcy neapoli tańsey t ak 
w Fondi  j a k  i w Maddaloni usi łowal i  s tawić opór  Fiemontanom.  
Pows tańcy z Maddaloni  uwieźl i  t r an sp or t  żywnośc i  p r zeznaczony  
dla wojsk piemonckich a jeńców'  uję tych p r zy  tej sposobności  nie 
rozs t rzelal i ,  lecz wypuści l i  na wolność .  Pows tańcy  z Fondi  udal i  
się w Abruzzy ,  co było p ie rwias tkowym celem ich wyprawy.

—  Gaz. de F rance  podaje nas tępujący okólnik ministra Kró la  
Obojga Sycyli i  do a j entów Jogo k rólew.  Mości p rzy zagran icznych  
d w o r a c h :

Rzym,  6. maja.  Mości  Panie!  Z polecenia Jego  król .  Mości 
naszego najmilościwszego monarchy  zajmuję się właśnie  nową p racą 
względem teraźnie jszej  sytuacyi  w k róles twie  Obojga Sycyl i i ;  będzie 
lam mowa o pos tępowaniu Jego król .  Mości i wzmianka ,  jako Jego 
k ró lewska Mość pomimo próśb tylu wiernych poddanych p o w s t r zy ­
mał się od wsze lkich  us i łowań res t au racyjnych ,  uważając  j e  jako  
daremne w tej chwi l i ;  t ymczasem donoszę panu tylko,  Ze w żadnym 
okresie his toryi  Obojga Sycyli i  nie widziano tyle nicspokojności ,  
takiego wzburzen ia  i ok rucieństwa w p rzy t łumian iu  dobrowolnych 
ag i t ac j i  mieszkańców owych krajów.

Dosyć będzie ,  gdy panu wspomnę,  Ze dyrckcya policyi o t r z y ­
mała w j ednym dniu 250 te legramów'  o zaburzeniach  w tych p r o ­
w i n c j a c h : że rząd uzu rp a to ra  widzia ł  sic zmuszonym ro zbra jać  
l'ałe kompanie g w ar d y i  na rodowej ,  że  nie l icząc poległych w r o z ­
maitych u ta rczkach .  Piemontnnio rozs t r zela l i  p r zesz ło  200 0  j eńców,  
że wszys tk ie  więzienia a nawet  kilka k lasz to rów w stol icy i na 
p rowinc j i  napełnione są podej rzanymi .  Uważa łem za po trzebne  
"wiadomić pana o tych wypadkach ,  abyś był  w s tanie oświecić 
Publiczną opinię pod tym względem.  Del Re.

Niemce.
(Ko/prawy w izbach bawarskich. — Wiadomości bieżące.)

M n i c h ó w ,  14. maja.  A. Muller,  deputowany z Pala tynatu 
" r a z  z towarzyszami  postawi ł  wniosek,  aby p rzedłożono  p ro jek t  
Ćo ustawy ,  na mocy które j  wszyscy t a k  cywilni  j a k  wojskowi za 
pol i tyczne zbrodn ie  i p rzes tęps twa  w ro ku  1849  zaocznie skazani  
mogliby amnestye o t rzymać.  Referentem do lego wniosku był  w w y ­
dziale dep. Keyl.  3 ' c i i  za proponował  wniosku n i e p rz y jm o w a ć ; j ednak  
'v ciągu dys kus j i  zmieni ł  swoje zdanie,  i p r zys ta ł  aby wniosek 
l'1'zy.jać, lecz zmieniony na p r o p o z y c ję  deputow.  Edcl w sposób 
"^stępujący :

Jego  król .  Mości upraszać  należy,  aby r ac zy ł  na jmiłościwiej  
'vziąć pod ro zw ag ę  odpowiednie rozsz e rz en ie  a win es ty i udzielonej  
1'i'awem z 22.  g rudn ia  1849 .

Wniosek  ten postanowiono uchwalić  j ednog łośnie ,  gdy depu-  
1,1 w a n y Yolk oświadczył ,  Ze on j e s t  za wnioskiem deputowanego  
Ful lera i t owar zy szy ,  p rze to  poniekąd lylko może g łosować.  Na 
długiem posiedzeniu wniosek deputow.  Edela poprawiono w sposób 
llastępuj ą c v :

Jego król .  Mości  upraszać  należy , aby odpowiedne r ozs ze -  
l2,onie p rawa  o amnestyi  z r. 1S49 było wzięte  pod ro zwagę ,  jako  
êż by odnośny p ro jek t  do us tawy  mógł  być p rzedłożony .

Ze  s t rony  lninisleryiun s tanu oświadczono,  że wuiiósek nie 
( l()Ze być uważ any  ani j ako potrzebny,  ani j ako s tosowny.  W  re-  
^ 'acie,  pisze Gaz. icied ., czy tamy:  Za  zb rodnie  i p rze s tęps tw a
„"li tyczne popełnione w Palatynncie w r. 1849  powołano przed sąd 
■̂*3 cywilnych i 273 wojskowych ,  k tórych  wykluczono  od amnestyi .
0 do cywilnych,  wydano 58 w yro ków  (3  na karę  śmierci )  p rzeciw 

jdHuny1",  a 92 ( z  tych 89 na ka rę  śmie rc i)  p rzec iw wychodźcom.  
' l(;zba wyroków prze c iw wojskowym obecnym wynosi ła  259 ,  z a ­
c n y c h  zaś  16. Żaden z skazanych nie znajduje się ju ż  w wię­

ź n i u  ; isiniejc j e szc ze  99 w yro kó w  zaocznych ,  k tó re znieść było 
15 'Wiiiym powodem wniosku deputowanego A. Mullera.

—  W  i i a s i k f u r c i e  uchwali ło zg roma dzen ie  p raw oda wc ze  
pdiioo-{0śnie z a n i e ś ć  prośbę do senatu,  ażeby frauki i i r t ski  poseł  
" i ązk owy  g łosow ał  • ws tawia ł  się usilnie za p rzywrócen iem kon-  
^tucyi heskiej  z roku 1831.  Zap roponowało  t a k że  zniesienie 
e,' ipia na dzienniki  i p rzy wró ce n i e  us tawy d r uku  z ro k u  1848.

Rosya i Królestwo Polskie.
(D on ies ien ia  7, \Y a v s ia w y ,  — S zk o ły  i s zk ó łk i  fińskie. — N a jw yższy  u k a z  do r z ą ­

d ząc eg o  s e n a tu . )

w  a r s z A w a ,  15. maja.  W dzienniku u rzę do wy m — pisze 
Gazeta p ruska — og łoszone zos tało dziś rozporzą dze n ie  o n a g r o ­
dach za s łużbę cywilną w Króles twie .  'Fe nagrody dzielą się na 
sześć k las :  Najwyższe  zapewnienie ł a s k i ;  r anga  rzeczywis tego
radcy s tanu i dalej na dó ł ;  o r d e r y ;  nadanie dó br ;  upominki  Jego  
Mości Cesarza  i dary  pieniężne.  Rozporządzen ie  wyszczególnia  
miedzy inneirii, że nie można zalecać się samemu do nagrody,  lecz 
po trzeba czekać p rzedstawien ia  władzy.

G azeta szlą.sha p i sze :  Od kilku dni mówią głośno o us tąpie­
niu wojska z placów i ulic, a n iek tórzy  puszczają  nawet  pogłoskę ,  
jako by  kilku obywatel i  miejskich ułożyl i  w' tym względzie p rośbę 
do Namies tnika  i zbieral i  podpisy w mieście;  ale wcz ora j sz e  i dzi ­
siejsze dzienniki  zbi jają s t anowczo te pogłoskę .

G azeta w arszaw ska  p isze:  Na p r ze d wc zo rą j sz em  posiedzeniu 
To w a r z y s t w a  dobroczynności  uchwalono za upoważnieniem Arcy b i ­
skupa,  ażeby damy u r zą d za ł y  składki  w kościołach katol ickich dla 
zastąpienia uby tku  w  dochodach , j ak iego  doznało  T o w a r z y s t w o  
w ostatnich czasach.  K w es t y  te ro zpoc zę ły  się ju ż  dzisiaj i będą 
trw'ać do końca maja,  codziennie zrana i po południu,  a po uk oń ­
czeniu nabożeńs twa majowego tylko w niedziele i święta  zrana.  
D(a uzyskan ia  dal szych funduszów odprawione będzie t a kże  około 
24.  cz e r w ca  wielkie o ra toryum w kościel e ewnniel ickim pod dy­
r e k c j ą  Moniuszki.

B e t W s b u r g ; ,  11. maj*.  N or et K orresp. donosi ,  że  kon-  
systoryum un iwersyte tu  w Helsingfors o t r zymało r o zk a z  wyższej  
władzy wypowiedz ieć  swoje zdanie wzg lędem zmiany co do nauki 
j ęzyka rosyj sk iego w szko łach i na un iwersy tecie.  Zdaje  się, że 
nauka tego j ęzyka  nie będzie na p rzysz łość  p rzedmiotem ob o w ią z ­
kowym,  Ze będzie tylko podana sposobność tym,  k tó rzy  się go chcą 
wyuczyć.  Co do szkó łek  wiej skich rozpor zą dzo no ,  ażeby 6 nau­
czycieli  p rzy sz łeg o  seminaryum e lementarnego wysiać  n iezwłocznie 
do naj s ł awniej szych seminaryów za g ran icę,  i nie zaniedbać niczego,  
co może  poprawić  s tan sz k ó ł ek  w Finlandyi .  -—  Pas to r  Cygniius,  
k tórego plan organizacyi  zbadano,  zo s t a ł  mianowany nad inspek to rem 
sz kó łek  e l ementarnych.

— Manifestem Naszym,  wydanym 19.  lutego 1861 r. ,  og łos i ­
l iśmy o za twie rdzen iu  p rzez Nas  pos tanowień,  k tóre  oznaczają  p r z y ­
szłe  u rządzenie  włośc ian  i ludzi  dworsk ich,  uwolnionych z za le ­
żności  poddańcze j ,  s tanowią  pe rz ąde k  gminnego  za rzą du  włośc ian,  
sz czegó łowo wskazu ją  nadane włośc ianom i ludziom dworsk im prawa 
i wk ładane  na nich obowiązki  wzg lędem rzą du  i właściciel i  z i em­
skich,  na g r un tac h  k tó ry ch  są osiedleni.  W yk o n a w cy  działań p r z y ­
go t ow awc zyc h  do ułożen ia  tych  postanowień i wezwani  do udziału  
w samem ich ułożeniu,  usprawiedl iwil i  położone w nich zaufanie,  
p rzyk ładną  czynnością,  n iezmordowaną  pracą i go r l iwem wypełn ie ­
niem włożonych  na nich obowiązków' .  Na pamiątkę ukończenia  
uk ładu wspomnionych postanowień i na pamiątkę chwalebnych  p rac  
ze s t rony wszys tk ich  mających udz ia ł  w sp rawie  oswobodzenia  
włościan z zależności  poddańczej ,  us tanawiamy z ło te  i s r eb rne  me ­
dale wed łu g  za twie rdzonego  p r ze z  Nas  rysunku dla noszenia w pę ­
t licy na ws tążce  o r de ru  św.  Alexandra,  po le ca ją c ' r oz d a ć  te  medale 
s tosownie  do danych p rzez Nas ins t rukcyi .

O u tworzen iu  tego medalu r zą d zą c y  senat  nie omieszka podać 
do wiadomości  powszechnej .

Na oryginale własną Jego cesarskiej  Mości  r ęką  podpisano :
A łexander.

Tnrcya.
(Donies ienia  * K onstan tynopo la .  ... O św ia d c z en ia  i ła sk i  c l i rześoianorn .  — A dresy  

z  B u lga ry i .  — W jc h o d ź tw o  T a ta r ó w .  — Doniesienia  z D a m a s z k u . )

H e n s t e n t y n c j M i ł ,  Sgo maja.  Jo u rn a l de Constantinople 
przyznaje ,  że wiadomości  z Czarno gó ry  są niepokojące.  O mer  R a ­
sza w y ru s z a  do Mostaru,  aby mieć baczność na g ran icę  serbską .  
Por t a  czyni  w yr z u t y  księciu serbskiemu,  Ze podburza  do n iepoko­
jó w  i dos ta rcza broni .  Omer  Rasza o t r zy m ał  r oz ka z  odebrać  b roń 
chrześcianoin.  Bośnia zachowuje  się potąd spokojnie,  lecz agi tacye 
tam są wielkie.  Ludność nie chce p rzy jmować  pieniędzy pap ie ro ­
wych,  co już  w samym Konstan tynopolu za ledwo po łowę mają w a r ­
tości.

—  Omer  Basza  jedzie  do Rumeli i ,  aby s t anąć na czele komi ­
s j i ,  k t ó r a  ma zbadać zażalenia chrześcian i zapewnić  im jakąś  pc-  
moc.  Z a r a z  za  p rzybyciem do Hercegowiny ma on ogłosić p r ok la ­
m a c ję  z nas tępująeemi  p r zyrzeczen iami :  powszechna aninesiya za 
wszys tko ,  co się dotąd s i a ło ;  da rowanie  zaległych poda tków,  zap e ­
wnienie ,  że wolno bedzie każdej  wsi dwóch wójtów Much ta rów,  a 
każdej  Naliii dwóch  [ Jodża-Baszów samodzielnie wy b ie ra ć ;  wolność 
wyznania ,  j a k o  też  pozwolenie budować  kościoły i używać  d z w o ­
n ó w ;  ma t a kż e  p rzyrz . ee: że Zabtom nie będzie wolno mieszkać po 
domach c h r z cś c ia ń sk i ch ; że sp raw y  właściciel i  g ru n t ów  i d z i e r ża w ­
ców' będą u regu lowa ne ;  że Muchtanowie i Ko dża -B asz ow ie  będą 
upoważnieni  w każdym domu osobiście wyb ie rać  podatki  i ods ta ­
wiać j e  do władz  w yżs zy ch ;  że pa t rya rchowie  o t rzymają  polecenie 
posyłać  chrześcianoin tylko takich  biskupów’, k tó r zy  z ich plemie­
nia pochodzą  i biegli  są w ich j ę z y k u ;  nareszc ie  że  nabycie w ła ­
sności  g run towe j  będzie znacznie  u ła twione.

Do Oe.st. 7A(j. nadesz ła  wiadomość,  że Omer  Basza p r zyb y ł  
do Anl iwar i  i do mieszkańców Herceg ow iny  wydał  p rok lamacyę 
z  powyższemi  przyrzeczeniami-  W  końcu  w zy w a  m ieszkańców  do
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spokujności  i p o r z ą d k u ; a za gr aż a  surowymi ś rodkami  przec iw 
wszelkim zaburzen iom.

Jo u rn a l de Constantinople donosi,  że pos tępowanie  ks ię­
cia Cz er no g ór y  św iadczy  o jego lojalnych chęciach p rzyczyn ić  sic 
do tego,  aby po łożyć koniec oblężeniu Niksiczu.  Suł tan  o t rzym ał  
od ludności  ch rześc iansk iej  z Nich i S he i r  Kheni  w Bulgaryi  dwa 
adresy  lojalności  z wyra ze m uczuć wierności  i przywiązania .

W y c h o d ź t w o  T a t a r ó w  krymsk ich i nogajskich do Turc y i  z w i ę k ­
szyło się do tego  stopnia,  że r ząd widział  po t rzebę  pomnożyć 
l iczbę cz łonków rady  kolonizacyjnej .

W  prowincyi  Amassia,  w powiecie Hewczy,  z r z e k ła  się lu ­
dność  dobrowolnie wynagro dze n ia  za podwody udzielane w y cho dź­
com krymsk im w sumie ogólnej  33 .4 18  piast rów.

Uroczystośc i  ba j ramu obchodzą w Damaszku  z okazyi  pobytu 
w  tern mieście Fuada  Baszy  z podwójną  w tym r o k u  świetnością.  
W y c h o d ź t w o  chrześcian  usta ło,  odkąd  Fuad Basza p r ze by w a  w s to ­
licy sy ryjsk ie j .  Wie lu  wycho dźców ,  a między nimi znany z swych  
bogac tw Jan  Fre ge ,  powróc i ło  do Damaszku do swych  dawnie j­
szych zajęć.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t « 20.  maja.  W c z o r a j  p r zed  południem zw ie dza ł  Jego 

Ces.  Mość zakłady  w o js k o w e ;  o godzinie  5. była ucz ta  dwo rska  
w mieście,  na k tó r ą  zaproszeni  byli  angielscy oficerowie.  W  Mira-  
mar ,  k t ó r e  by ło  o tw ar te  dla publ iczności ,  p r ze chad za ły  się t łumy 
l u d u ; w nocy była se renada s towa rzyszen ia  szyle rowsk iego .  Dziś 
msza  połowa , spuszczenie  z war sz t a tu  s ta tku  kanon ier skiego  w S ta -  
bi l imento tecnico,  tombola,  s t r ze lanie  do t a rczy ,  oświet lenie miasta 
i  odwiedziny Ich Mości Ce sa r s tw a  w oświet lonym uroczyśc ie  wiel -  
kim tea t rze .

P a r . ł  i j . 21go  maja,  Dzis iej szy Monitor donosi :  N iek t ó re  
dzienniki  włosk ie  podały list,  k tó ry Cesa rz  miał  pisać do Murata .  
Choc iaż  Cesa r z  zgani ł  list,  k tó ry kuzyn j ego  ogłos i ł  niedawno bez 
j e g o  pozwolenia ,  możemy przecież zapewnić ,  że nie o d j ą ł  mu prze to 
w żaden sposób swojej  p rzyjaźni .

T u r y n ,  20.  maja.  Na in te rpelacyę kilku deputowanych od­
powiedz ia ł  mini ste r  sp r aw  w ew nę t rzn ych ,  że zachodzą wpra wd z ie  
t rudności  admini s t r acy jne,  ale nie okazuje  się żadne  niebezp ieczeń­
stwo  pol i tyczne.  P rzyt łumienia  band zbójeckich  dokonal i  P iemonta-  
nie ze s t r a t ą  tylko 30 zabi tych i ranionych.

N o w y  < B o r k  , 7.  maja.  L incoln żąda wysłania wojsk  i broni  
do Wa sh ing t onu .  Wirg in ia  oświadczy ła ,  że p rzeszkodz i  inwazyi .

Pó łnocna  Karol ina ,  Tennessee  i Arkansas  wys tępują  r ów ni eż  
n iep rzy jaźn ie  p rze c iw unii. W i e ść  niesie, że wojska  zw ią zko w e  
obsadza Bal t imore.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. maja.

Hotel rosyjski : P I ’. L ew kow icz  Michał Hudin,  z Kijowa. — Auguslyno- 
w icze  Boles ław  i S ew eryn ,  z Kniażego. — Niezabitowski Lub.,  c. k .  poruczn.,  
z Zameczka. — Hr. Dzieduszycki S tan .,  z Kiesłuchowa. — W iśniewski  T ad . ,  
z Krystynopola.

Hotel eu ro p e jsk i :  Rylski I len ryk ,  z Oslrow a.  — Zagórski Michał, z D łu-
zowa.

Hotel K n l in a : Obertyiiski Stan.,  z T uszkow a.  — P taszyńsk i  Szcz. ,  z No­
wosiółek. — Uleniccki Kwir. ,  z Ja runkow a.  — F i i rgar tne r  Maur.,  z B ereścian .  

Pod koleją że laz n ą :  Dylewski Mar.,  z Rolowiec.  f 
Pod ty g ry sa :  Madejewski W inc .,  z Podcierany.
Do domu nr. 1812/ 4: Thullie  Jan, z Rzepniowa.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 22. maja.

PP. Łokuciejowski Lud.,  do Łukawicy. — Glixelli Teodor,  do Chodor* 
kowi Pr. _  Sobolewski M k ,  do Draganówki,  Lifyńsi.i Mci , do Firiejówki. — 
Hr. Koma unicki Karol, do Złoczowa. — Sobolewski Stan , do Draganówki.  — 
Lewkowicz Michał Iludin, do Przemyśla .  * Husocid Józef, do Lipicy. — T e r ­
lecki W ik. ,  do Uuszowa.

T  F  A
D zis  w t e a t r ze  niemieckim opera :  „ A L le s s a n d r o  S t r a d e l l a .11 

W ys tęp  gościnny panów Prel inge ra  z Wiesbaden  i Hutnbsera 
7, Hamburga .

Ju tro  na scenie p o l s k ie j : „ N B a r y a  J o a n n a  k o b i e t a  x  g m i n u , 1’
d ramat  w 5 aktach a 6 obrazach z f rancuskiego.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie. 
 D nia 2 0 . i 2 1 . maja 1 8 6 1 .
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Ilość deszczu l . -  48.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 22. maja

Dukat holenderski wal- austr.
Dukat c esa rsk i  . „ „
Półimperyał  zł. rosyjski , „
Rubel s re b rn y  rosyjski  r. „
T a la r  p rusk i  . . .  . ,  »
Polski ku ran t  i pięciozłotówka . . „ ,
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. 4

„ * „ m. k. za 100 z łr .  f bga
A kcyega l .  kol. żela/., Karola  Ludwika  > kuponj w 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne \ *
5% Pożyezka narodowa . . )

gotówka 1 lowareni
zł. <■• zł. e.
6 63 6 69
6 67 6 74

U 38 11 55
2 22 o •25
2 U 2 15

— —. — —
81 60 82 20
85 63 86 25

157 — 159 ---
67 38 68 ---
78 80 79 80

Tolagrafowany kurs wiedeński pap:erów i weksli.
Dnia 22. maja.

7j pożyczki naród, po 5%  za 100 zlr .  79.60. Metaliki po 5%  za 100/••
67 80; po 4*/,^ , za 100 zł. — — ; po 4% za 100 zł. — O h l i g a c y e  i w
d e m n i  z a c y j  n e : Niższej Austryi po 5% za 100 zł. — . - ; W ęg ier  — .•—■
Galicyi -  . — ; Bukowiny —.— ; Akcye B anku narodowego sz tuka  774 -  ' 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 175.40;  n iższo-austr .  t o w a r z y  
s tw a eskotntowego —

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  k red .  po 4%  za l tO  zł. — 
W e x l o w y .  S reb ro  za 100 zł.  połudn. niemieck. waluty 140.50. 

Lipsk za 100 talarów — .— . Londyn za 10 funtów sz terl .  141. — . Medyoln11 
za 100 zl. waluty  austryack .  — . — . Paryż  za  100 fr. — . —. _

S i u r s  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 6.73 , dukały  ces. pełnej 
— . korony — t— , pólkorony —. —  Sreb ro  — .

l O I I  14
(S z a ra ń c za  ) Z B esarab ii  donoszą, że sza rańcza  zagnieździła  się tam na 

p rz e s t r z e n i  45.000 dziesiatyn. Podobne wiadomości nadchodzą także  z gubernii  
Kijowskiej,  Poltawskiej i Podolskiej,  i łatwo być może, że w tym roku dotknie 
ta  plaga całą zachodnią Rosyę.

(K lasa  s tróżów domowych w Paryżu)  s ta ła  się lak butną w dzisiejszych 
czasach, że mieszkańcy domów narażen i  są częstokroć na rozmaite  p rzykrośc i ,  
a  naw et s tra ty  przez  złośliwość tych tyranów domowych. Na dowód posłużyć 
może proces,  który wytoczył niedawno niejaki pan Layaysse  gospodarzowi domu 
P ay n  za opieszałość i z łośliwość s tróża,  a wydany w tej sp raw ie  surow y w y ­
ro k  trybunału  sądowego okazuje dosta tecznie,  ja k  powszechnem musi być obu­
rzen ie  ludności paryskiej na zuchwalstwo tych ichmościów, T rybunał  sądowy 
skazał  właściciela  domu Payn na zap łacen ie  swemu czynszownikowi Lavaysse 
kwoty  500 franków tytułem wynagrodzenia  s t ra t ,  jak ie  poniósł p rzez  opiesza­
łość s t róża  j e g o ;  prócz_ tego musiał  zobowiązać się Payn, że  w przec iągu  
ośmiu dni odprawi swego stróża, a pan Layaysse  o trzymał upoważnienie na 
p rzypadek, jeś liby  to nic nastąpiło, wydalić  s t róża  z domu przy  pomocy komi­
sa rz a  policyjnego. Nadto rozporządzi ł  t rybunał  sądowy: 1) ażeby na przyszłość 
sypiał s t róż  zawsze sam w swojej loży i na każde żądanie  mieszkańców o tw ie ­
r a ł  d rzw i  natychmiast czy (o w e  dnie czy w nocy, a 2)  ażeby n iezwłocznie  od­
dawał wszelk ie  papiery, listy i pakiety, nadchodzące dla pana Layaysse, gdyż 
w  przec iw nym  raz ie  będzie właścic ie l  Payn zmuszony zapłac ić  za każde p rz e ­
k roczen ie  tego rozkazu  100 fr. swemu czynszownikowi ; a nakoniec skazany 
j e szc ze  zosta ł  właściciel domu na zwrócenie  w sze lk ich  kosztów sądowych.

(R aport  sądownic tw a kryminalnego we Francy i  w r .  185&) podaje na ­
stępujące  daty  s ta ty s tyczne:  P rzec ię tn y  peryód sesyi,  który w roku 1855 wyno­
sił 9 dni, zmniejszył się w r,  1859 na siedm dni. Sądy policyi poprawczej

rozs trzygnę ły  w 1859 roku o 12.000 wypadków i skazały o 15 000 ol)żalo"'r  
nych mniej niż w roku 1858. Zestawienie  zbrodni popełnionych w latach 18®* 
do 1859 przedstaw ia  następu jące  c j f ry :  L iczba  skrytobójstw , która w 1851 ro^  
wynosiła 280, spadła  do roku 1859 na 186. M orderstwa zmniejszyły się ze l ^ i  
w  roku 1851 do roku 1854 na 100; odtąd jednak zaczę ły  się znowu pomnażB 
i w roku  1859 wynosiły już  o 15 więcej.  W rub ry ce  dzieciobójstwa pokazbjC 
się pożałowania godny w zrost  od r .  1851 do 1859, w ciągu tych lat bow'*111 
wynosiła ich l iczba kolejno; 164, 184, 196, 198, 173, 190, 208 ,2 2 4  i 216 W)" 
padki czynnego oporu p rzec iw  urzędnikom  i poranienia  ich zmniejszyły się * ' l 
w  roku  18,51 o 36 do roku  1859 L iczba wszeteeznych z machów na doros1)"’1 
wynosiła w 1851 roku 242, spadla  do 1855 roku  na 160, odtąd wzmagała  e 
znowu aż do 226 w  roku 1859. W ypadki porubslwa na dzieciach poinnoź)'^ 
się z 615 w roku  1851 na 718 w rokn 1859. Podstępne bankructwa pomno*.'*: 
się od 1851 do 1855 roku o 59, ale odtąd zmniejszyły sic znowu do roku l®a 
o 54 ; w ost tniin roku wynosiła  ich l iczba 67. Kary śmierci zmniejszyły s' 
z 45 w roku 1851 na 36 w roku 1859. Na deportacyę  skazany został ty^  
jeden więzień w roku 1857, a odtąd żaden więcej.  W  ogóle było skazan)( 
w 18 8 roku 4164, w r. 1859 3 7 6 2 ;  uwolnionych było w ogóle w 1858 r<>̂ 
1211, w 1859 r.  1230. Oprócz gw ałtow nych wypadków śmierci rozpozna"'* 
sądy w 1859 roku 15.260 wypadków śmierci,  1568 z pomiędzy nich okazał0 
naturalnym i;  9793 było przypadkowych, a 3899 p rzez  samobójstwo. Lic^ 
przypadkowych wypadków śmierci powiększyła  się w roku 1359 o 1366 w P 
równaniu i  rokiem 1858, a to prawie  wyłącznie  p rzez  utonięcie . L iczba  O1 
wypadków śmierci wynosiła  w 1858 roku 3307, a w 1859 r .  4413. Liczba ‘ 
mobójstw była prawie  równa w obudwu tych latach, a dzie liła  się  co do p*c' 
784 mężczyzn i 216 kobiet na 1000.

G ł ó w n y  R e d a k t o r  J7S, S t t ' s e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. !;■ galic. drukarni rządow ej.


